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E o m m iss ja  N a jw y ż s za  E x a m in a c y jn a  wia­
domo cz yn i ,  i/, na dniu 2 b. m. i r.  JP. Masy-  
mil jan S tra s z  Kandyda t  z łoży ł  najwyższy Jn- 
żenjerj i  Cywilnej  Exainen , w sku tku  którego 
świadectwo zdolności do sprawowania W'ydzia- 
łli  tego urzędów Ulej  Klassy ,  z szczególnym 
dl? kra iu użytkiem o trzymał .—  W Warszawie 
d. 2 Marca 1830 r .—  W zastępstwie Ministra 
Prezyduiącego  , Radca Stanu J . l ir :  Sieraków*  
tk i .  Sekretarz J. Z ieliński .

Wczoraj u JO. Xi ia Ja b ło n o w sk ieg o  Woie- 
wody,  Wielkiego Mistrza D w  o r u  Królewskiego,  
b y ł o  świetne zgromadzenie  osób znakomitych 
na wieczorze muzycznym,  na k tó rym Atnatoro- 
wie i Aityści  wykony wali rozmaite śpiewy .

Między wielą r ządkiem! w Sklepie Ubogich 
na sprzedaż złoże nem i dzie ł ami ,  zasługuie na 
uwagę Ogród K ró lew sk i  B a r to s z a  P a p r o c ­
kiego’, k tó ry tak wysoko pędzony by ł  na li­
cytacji dupl ikatów bibljoteki  P u ła w s k ie j ,  a 
tu za umia rkowaną cenę naby tym być może,

W t f  a r  sza  wic. Wódek s łodkich i innych 
zaprawnych skonsumowano w r. 1828 garncy 
687,669,  zapłacono zanie zł. 3 ,318 ,98 / .  W r.  
1S29 skousuinowano garn: 681,991,  zapłaco­
no zł .  3,348,731.  %W Warszawie i e s tB iowa-  
rów 52, Dystylarnia J ,  Szynków 1193. W Pra ­
dze Browar  1, Szynków 93. W r. 1828 skon­
sumowano Por te ru  i Piwa Angie) :beczek 7037,  
zapłacono zł. 574,987 gr:  15. P iwa w roam a- 
i tym gatunku skensu: beczek 323,803,  zapła­
cono 5,556,280.  Miodn skonsumowano garn:  
20,146,  zapła: zł: 120,079.  W r .  1829 Por te ru  
i Piwa Angiel :  skonsu: beczek  8636,  zapła:

695,925.  Piwa w rozmai tym gatun: skons: becz:  
320,878,  zapłaco: 5,463,200.  Miodu skonsu: 
garnc:  23,889,  zspla:  173,337.  P o ró w n a n ie . 
Por t e ru  w r. 1829 wypito więcej b eczek  I 599 
niż w r. 1828. Piwa w r. 1828 wypito wię­
cej beczek 2925 niż w r. 1829. M:odu w r, 
1S29 wypito więcej garn: 8713 niż w r. 1828. 
Wódki  w r. 1S2S> wypito więcej gar: 5678 
niż w r. 1829.

Pozostały Mąż wraz z osieroconym Syne inpo  
ś. p. Franciszce z Komornickich S u  p iń sk ie j,, u- 
prasza na Espor tac ją  iej zwłok zoff icyny przy 
pałacu rządowym Krasińskich od u licy Sto Jer-  
skiej  na Sinętarz Powązkowski  dziś na godzi­
nę czwartą.

Do szkółki  E lementa rnej  czyli klassy pod- 
pierwszej ,  k tó ra  iuż p rzy  Szkole Wydzialo: 
p rzy  M u r a n o w ie  otwartą została,  zapis ieszcze 
się kontynu ie .  Piodzice więc życzący so­
bie dzieci  swoie w niej u mieścić,  raczą się 
zgłaszać pod N r  2170 p rzy  ulicy B o n i f r a te r ­
skiej  do podpisanego.  L. S u m iń s k i  z. R.

Na jutrzejszy Koncer t  JP. S zo p e n a  , iuż wszy­
stkie loże są wzięte.

Wczoraj r an o ,  gdy by ła  mgła gęs ta ,  dwóch 
M iłk ó w  po Wiśle zbl iżyło się aż do mostu od 
strony P ra g i  , i eden  z nich wpad ł  na ul icę P ra ­
gi , lecz uc iek ł  post rzegłszy Ludzi.

JP. J o rd a k i K u p a reń ko  wkrótce w Sali R e ­
dutowej  p rzy  Tea t rze  Naro: rozpocznie da­
wanie widowisk T ea tru  O ptycznego . Kilka 
nowych dekoracj i  iest  ma lowanych przez JP. 
Sachetego .

Mazur K u ia w sko  • N a ro d o w y  g rany na Re-



I

366  —

sursach i Maskaradach , skomponowany na Pja- 
uoforte i odarowsny WJP. E lement :  JzCtiewici, 
p rzez P. P uchalsk iego>, wyszedł  w składzie m u ­
zyki  Klukows.kiego ; cena zł: 1. >

(A r t:  na:)  Na onegdajszem przedstawieniu P. 
Teodorow icza  w sali Komers ,  Publ iczność l i ­
cznie sig z.ebrała, as i łg  nadzwyczajny i n i epo­
równany zaszczytnemi obsypała oklaskami.  Ż y ­
czeniem iest,  aby ieszcze ki lka da ł  podobnych 
widowisk.  W. <fj.

Włościaninowi B a r t ło m ie io w i  S o ln iah ow i  
sk ładam najczulsze podziękowanie za oddanie 
ini Pu l j i r asu  mieszczycego w sobie przeszło 400 
zł.  w bi letach kasowych,  k tó ry zgubi ł em ia- 
dąćSmigdzy U tra tą  a Błoniem .  T e n  zacny,  
uczciwy Rolnik,  postrzegłwszy zgubę na dro- 
d z g ,  piechoty goni ł  za moim powozem,  a 
przekonawszy be iest moią własnością,  od­
da ł  n ienaruszony,  kontentuiyc sig bardzo ms- 
łein wynagrodzeniem.  —  Kle: Jasiński  b.
K. w . p.

Poszyt  VI Pam ię tn ika  d l a  p ł c i  p ię k n e j  do 
któ rego dołączone zostały kar ty tytułowe i 
spis rzeczy w Iszym tomie;zawartych,  wyszedł  
luz z di uku.  Zawiera rozmaite poezje,  Ob/ę&e- 
nie U a r s t a w y ,  r. 1656 powieść z czasów Ja­
na K az im ierza  i t. p. „ Na tym poszycie kończy 
sig Tom Iszy.  Pismo to i nadal  wychodzić bę- 
dzie na ber l ińskim pap ierze ,  w każdy l w s z y i l ó  
miesiąca wpos/ .ytach około 3 arkuszy za» ie ra -  
iycych.  P renumerata  kwar talna  w stol icy za 
zł. 10 przyjmuie sig w Kantorze D ruk arn i  A. 
Gałgzowskiego,  w Księgarniach Zawadzkiego i 
Wgc k ie go ,  B r ze z i n y ,  Gliksbe rga , I luguesa i 
Kermena , Szteblera , w składzie Magnusa , w 
Magazynie  Wcmmera  , Ciechanowskiego,  Kc- 
Iichena i w Sklepie  Ubogich. Na Prowincji  po 
wszystkich Pocztamtach za zł. 12. Wszelkie 
pisma franko nadsyłane przvjniuie Redakcja w 
Kantorze Druk arn i  Aj Gałęzowskiego i Komp:

Dziś rano zimna stopień 1. Wczoraj  w po ł u :  
c i ep ła  stopni 4.

Z  K a l is za :— W dniu 18 z. m. dany B al  na k o ­
rzyść  tutejszego Towarzystwa Dobroczynnośc i  
b y ł  nader  l iczny ;  obszerna sala P. U'elfla  by .  
ł a  nape łniona  Osobami z miasta i okolic tutej­
szych umyślnie przybyłem; .  Bi letów' rozprze­
dano nie równie wigeej niżeli znajdowało sig 
Osób na tej zabawie.  W d. 27 t. m. i r .  odby­
ło  sig posiedzenie Towarzystwa Dobroczynno­
ś c i , na k t ó r e j  z funduszu powyższego wielu 
nieszczęśl iwym udzielono wsparcie.  % powo­
du życzenia wiciu Obywatel i  Woiewództwa tu- 
tejseego,  postanów iono na temżc posiedzeniu,  
Towarzystwo Dobroczynności  Miasta Kalisza 
rozciągnąć na całe Województwo.  Wybrane zo­
sta ły Osoby maiące ułożyć p ro jek t  do sta łych 
zasad dla  tego Towarzystwa.

W P et tr sb u rg u  tegoroczny Karnawał  b y ł  
bardzo wesoły;  znakomici  Panowie Rossyjscy,  
tudzież Posłowie zagraniczni  dawali świetne 
Bale,  lecz najświetniejsze by ły  u Dworu.  Na- 
de wszystkie zaś zabawy,  b y ł  p rzepyszny o .  
biad na 700 esób dany u dworu z poWodu p o ­
wrotu Pułków Gwardji  z szczęśliwie ukończo­
nej wojny. N. PAN raczy ł  miastu Smoleńsk  
nadać wiele łask,  uinniejsłuiąc podatki ,  wspo­
magając Obywatel i  i t. p. —  Radca Stanu.-/* 
derkas  Cz łonek główn: Rządu Szkół ,  miano ­
wany Rzeczywistym Radcą Stanu.

Kraj  Elektors twa Heskiego  liczy t eraz578,900 
mieszkańców,  62 in ia s t ,  37 miasteczek i 1275 
wsi. Woj«ko tego kra i u składa sig z 6900 lu ­
d z i . —  W Kanionie Pryhurskim  w S z w a jc a r j i  
k i lku  lubowmków polowania czatowało prze*
5 nocy na Niedźwiedz ia ,  n. ikoniec (jtoj nocy 
zdawało sig im źc W oddaleniu widzą d rap ie ­
żne Zwierzę ,  iuż chcioR s t r ze lać ,  gdy  ieden 
z nich p rzy  byjsku xiy/.yca p r ze ko na ł  s ig ,  2o
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mn ie m a n y  Niedźwiedź by i  lo Cz łow i tk  piia-  
f iy ,—  W Haionia  bardzo narzckaią na rzęsie 
k r ad z ie ż e ,  niema dnia aby klóry z mieszkań­
ców niezostał  okradziony.  W czasie ia rmarku 
lub targa c*atuie zwykle na d rodze  w pobli* 
skości  miasta banda łot rów , która r abuie p r z e ­
l eż  Jżaiących,  a związawszy ich,  zostawia w miej­
scu popełnionej  zbrodni .—  W Burgham  w An-  
g l j i  pewny  bogaty bezżenny  Obywate l  p r zy ­
j ą ł  z litości małego Chłopca s i e r o t ę , k tóry 
enajdował  się w nędzy i wychował  go t r o i l i *  
wie iak własne dziec ie ;  lecz n iewdzięcznic 
doszedłszy do l a t  17 ,  gdy go Dobroczyń­
ca za złe postępki  karcić  p o c z ą ł , postanowił  
dom iego podpa l i ć ,  co dokona wsz y , umkną ł ,  
Wkró tce  schwytany został.  Dolń spal i ł  się zu­
p e ł n i e ,  przez o ów Obywatel  i k i lku miesz­
kańców postradal i  cały ma ią tek !— W Pzintwie 
1’ruskicm puszczenie r zeki  E lb y  było powo­
d e m  n iezmie rnych  szkód i n ieszczęść,  są za­
l ane  wsie ,  gościńce i t. p .—  W ostatnich nara­
dach postanowił  rząd Hiszpański  na zaspoko­
jen ie  nadzwyczajnych wydatków kraiowych ,  
Ograniczyć l iczbę Klasztorów,  i n i ektóre  do­
b r a  zakonników sprzedać na korzyść skarbu 
publ icznego.—  Niedawno zakończyła życie w 
Rzymie  sławna Rzeźbiaika  Teresa. Benikam pi  
Professorka Akademji  sztuk p ięknych  w Flo­
r e n c j i —  Na drodze z P a ry s a  do Talonu  na­
pad ło  12 rabusiów nu de l i ?a ns ,  tym razem 
omyli l i  się ł o t r z y , ' g d y ż  nieznaleźl i  znacznej 
Summy iakiej się . .podzicwali.—  Rozeszła się 
wieść że O j c i e c  S. ciągle ch o i u ie ,  iednak 
wed łu g  pewniejszych wiadomości zostaie w po- 
feądanem zdrowiu.— Pod Dreznem  puści ła r ze ­
ka E lb a  d. 2 b. m . , woda dochodzi ła do 9 
łokc i  wysokośc i , a kra uszkodzi ła w n iek tó­
ry ch  miejscach t amćczny  p iękny  mos t ,  także 
most  w Miśni  został  przez krę zniszczony.  •— 
Chociaż D iu r d ia w o  iest  iuż w ręku  l łos sj an ,

a poddani  T ure cc y  maią opuścić lewy b rzeg 
D a n a  i u , iedflakźe dowódca Rossyjski dozwo­
l i ł  im dłuższego pobytu dla ułatwienia i n t e ­
resów. Wiadomo,  iż Albańczykowie pod d o ­
wództwem Baszy S ku tary jsk iego  dopuścili  się 
byl i  wswym przechodzre l icznych zdrożności;  
w skutku  czego Suł tan kazał  teraz śledzić g łó ­
wnych winowajców^, celein ukarania ich p r z e ­
s tępstw.— W Hrabstwie Angi t l :  JFatęrford  po ­
wstało zaburzenie;  musiano przeczytać akt  p r ze ­
ciw bun townikom!—  W M adrycie  od 3 tygo­
dni  wieczorem n ikt  nie odważa się wyjść na 
u l i c ę ,  bo ło t r y  napadaią na przechodzących.  
Jes t  to nowa banda nazy waiąca się T ow arzy­
s tw em  Ż ó łw ió w  !— Autor romantyczny  H iL to r  
H ugo  w P a r y iu  n .pisał  no wą Tra ied ją  pod ty ­
tu łem Hermani  ; Księgarze 7, . iej r ękopir in za­
płacil i  mu 15,000 f ra n k ó w ,  prócz tego bę ­
dzie miał  część z przedstawiali  w teatrze.  —  
W Turynie  żona Szewca mająca lat  5 3 ,  po ro­
dzi ła B l iź n ię ta ,  Syna i C ó r k ę ,  z k tórych syn 
natychmiast  ń m a r ł ,  a córka iest zdrowa!

P a n n a  S on tag  i  P a n i  K a ta la n i .  W ie* 
dnej  z podróży  swoich zjechała się Panna S o n ­
tag  z Panią K a ta la n i , k tó ra niesłysząła ie- 
szcze nigdy icj śpiewu. Zniewól 110 ie obie- 
dwie do zaśpiewania "duetu. Pani K a t a l a ­
ni ot rzymała właśnie z Włoch bardzo piękne 
nowe du o ,  z którego się swego głosu wyuczyła.  
Po nie iak iem opieraniu się Panny S o n ta g ,  
k t ó re  z skromności  pochodzi ło,  nakoniec z e ­
zwoliła na odśpiewanie sztuki ,  która iej zu ­
p e ł n ie  n ieznaną była.  W tein powstała no­
wa t rudność,  nie  by ło  na p rędce  tak b i e g łe ­
go ar tysty,  coby móg ł  śpiewowi ich towarzy­
szyć.  Panna S o n ta g  siada do f u t e p j a n u  i 
du o  się zaczyn i .  Któż potrafi  opis vć Zaohwy* 
cenie słuchaczy? Szczególniej  P ni K a ta la n i  
była  w najwyższem uniesieniu.  Lldtd i uwiel ­
bienie dla sztuki pokonały miłość własuą,  a
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po  s k en cz cn i u  śp i ewu ,  K a to la n i  u ch wyc i ł a  
u i ł odą  r y w a lk ę  swoią  i z awołał a :  » N i e ,  ty
n i e  ies tes  Ś p i e w acz ką ,  widzę  w tob ie  Cecylją. ))

DONIESIENIA. i

Pani P o l (Paul) utrzymująca Magazyn Mód, ro­
biąca Suknie Damskie i Gorsety, pod Nr 385 na 
Krakowskicin Przedmieściu, życzy przyiąć do tego 
Magazynu PANIENKI od 14 do 18 lat raaiącc, któ­
re mogą się wyuczyć tycli robot i korzystać wna- 
ucę ięzyka Francuzkiego.

Pieient K ancella rji Z iem iańsk ie j P o w ia tu  C zer­
skiego . —  W  Skutku uchwały łiady Familijnej nie­
letniego Ludwika Komierowskiego, podpisany Re- 
ient uwiadamia Prześ: Publ: ,  iż w dniu 22 Marca 
o-godzinie 10 rano r. b. w Dobrach Budziszynie 
Powiecie Czerskim sytuowanych, nlegdy JW . Fran­
ciszka Komierowskiego dziedzicznych, odbywać sig 
będzie Licytacja publiczna ruchomości po śmierci 
niegdy J W . Franciszka Komieroivskiego pozostałych 
lako to: Miedz, Żelazo, Garderoba, Bielizna, Sprzęty 
domow e, za gotow e pieniądze więcej dającemu sprze­
dane zostaną. — W  Górze dnia 17 Lutego 1830 r.

Jan P om ian  O strom ccki Reient P tu  C.
Dnia 17 Marca 1830 r. przed W . Sędzią Kre- 

cr.unowiczem, ogodzinie Ą 7. południa w Trybunale 
Cywilnym I. Jnstnneji Wdztwa Mazowieckiego W y ­
dziale 4, odbędzie sig ostateczne przysądzenie przez 
publiczną Licytacją w drodze d z ia łów 'dw óch  Nie­
ruchomości w Warszawie położonych, iednej przy 
ulicy Rynek Nowego Miasta jąod N r ‘335, drugiej 
narożnej przy ulicy Granicznej i Targdwej, n a p rz e ­
ciw- Saskiego Ogrodu pod Nr {16Ą. W arunki Licy­
tacyjne przcjtz ić  można w|Kancellarji W. Greffko- 
wicza Pisarza W ydzia łu  Ą i u podpisanego- dyry- 
guifleego sprzedażą, w Warszawie przy  ulicy Freta 
pod Nr 266 zamieszkałego. —  Jan  Z a le sk i Patron.

Osoba posiadaiąęa igzyk Niemiecki i Narodowy, 
życzy sobie wejść od Wielkiej Nocy w obowiązki * 
EKONOMA, obey.nana w Gospodarstwie Zagranicz- 
netn iako i Kraiowein; Życzący powziąść wiadomość, 
tacza się zgłosić do Rządcy domu Nr 543 ulica Długa.

I otrzebny jest. do Handlu Korzeni i W in przy 
ulicy Piwnej Nr 105 do Terminu MŁODZIENIEC 
dobrej koji^uity ; obyczajów, od lat 1 4  do 16 wie­
ku  maiący, najmniej 4toj Klasay nauki i początki 
ięzyka Meinieckięgó posiadai^cyt

Kto z Właścicieli Domów ma w bliskości Ratusza

obszerne a suche P IW N IC Ę , raczy się udać do han­
dlu P. W. Brucka przy ulicy Senatorskiej pcuj 
461 w Pałacu zwanym Blanka. W  tymże handlu 
dostać można za pomierną cene BI1LJ0NU, A HA­
KU de Goa 1 de Batavia, iako też ŚLEDZI na pół 
Achtelki.

Dnia 17 Marca r. b. ogodzinie 10 z rana w domu 
prz j  ulicy Solec Nr 2915 sprzedano będą Rucho­
mości, Szały, Łozka, Kantorek, Krzesła, Warszta­
ty  Stolarskie, Tokarnia, Zegar, Sznajd Maszyna, i 
t . p .  za gotowe .pieniądze .— Jan Ł abęcki Komornik.

vv Warszawie przy „ ] icy chmielnej 
poWNr 1023 położona, z 3ch Domów drewnianych. 
Piekarni murowanej, Spichrza drewnianego Wozo­
wni, Drwalni,  4ch Komórek, Stajni, Parkanu, O- 
grodu składaiąca się, do nieletnich Maków należą, 
ca, przez Budowniczego HofTmaua na z łp : 13,447, 
otaxowaua w dniu 29 Marca r. b. ogodz: 4 z p o łu ­
dnia iako terminie do stanowczego przysądzenia 
wyznaczonym, w miejscu posiedzeń Trybunału  Cy­
wilnego W twa Mazowieckiego w' Warszawie przy 
ulicy Długiej poil Nr 549 przed "W. Kreczonowi- 
czein Sędzią, w Skutek uchwały Rady F a m i l i j n e j  
na dniu 27 Stycznia 1830 r. nastąpionej a przez 
W yrok  T rybunału  na dniu 6 Marca 1S30 r. zatwier­
dzony; sprzedaną zostanie. Licytacja rozpoczynać 
się będzie od 2/3 części Taxy, mianowicie od s u m ­
my złp: 8,964 Pr: 20. W arunki przejrzane być 
mogą u W . Greffkowicza Pisarza T rybunału , tu­
dzież, u W llkcjszewskiego Mecenasa w Rynku Nowe­
go Miasta pod Nr 324 mieszkającego.

Starozakonny Jcyk Szlama Polan, zagubiwszy 
KSIĄŻKĘ LEGITYMACYJNĄ, uprasza znalazcy o 
oddanie takowej <La Bióra Biletów Żydowskich) 
ponieważ Urząd IVBinicypalny M. S. Warszawy tp. 
znał takową za nieważną,
—/?Koni para gniadycli, do Polazdu zdatnych, z aa- 
IBLprzęgaini Angielskiemi, mało używanemi, icsl 
do sprzedania przy ulicy Krakowskie Przedmieście 
pod Nr 4^6, obok Poczty u Właściciela domu, do 
którego wchód z Trębackiej ulicy na lsze piętro.
c <®W'yżeł z gatunku K urlandzk ich, z ła tami kasz-
Ł y ta n o w a te m i ,  zg inął z pod Nr 1372 przy ulicy 
Marszałkowskiej. Daiący o nim wiadomość lub od­
prowadzający pod tenże Nr na dole, otrzyma na­
grodę przyzwoitą.

T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro  S u p lik a n t, N ie ­
zgody Domowe  i 3 raz Chłopice S to  D u ka to w y,


